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0 Konstytucji.
Del pierw szych chwil swego odrodzenia we­

szła Polska na tory za bardzo <1 cnięókratyczne. 
Chciano u nas prześcignąć w  demokracji pań­
stwa Stare o wj sokiej cywilizacji, państwa ta­
kie. które nie były podzielone i które moglj : się 
sw oliodnie;,rozwijać — \Chcąe tedy to zrobić, prze­
sadzono. Dość wspomnieć te t. zw. „zdobycze 
socjalne którenii się przechwalają socjaliści, 
a które się ńrcszrzają w ciekawej zasadzie: 
jak najmniej pracować a jak najwięcej zara­
biać.

W  państwu na dorobku taka zasada’ jest 
wprost zabójcza. Powoli trzeba odrabiać fatalne 
błędy, popełnione w czasach rządów partyjnych 
i demagogicznych, trzeba, wpajać w społeczeń­
stwo przekonanie, że tylko uczciwą pracą-ii osz­
czędnością możemy dorówinać innvm pracowi­
tym i zapobiegliwym społeczeństwom.

Podobnie'jak z ustaw'odaw’stjw'em s.połeczneni 
i iimemi jeszcze urządzeniami (jak n. p. z poli­
cją państwową na modlę ian,sielską!! !}d było 
i z naszą nową konstytucją, lich waloną w pierw­
szym Sejmie/odrodzonej Polski.

Nasi twórcy konstytucji, zupalrzenj z jedne,, 
strony \. wizje odległą Konstctucji 3 kia ją. za­
pomnieli o zmienionych warunkach iw jakich się 
Polska znalazłąęyz drugiej.zaś stroimy powodowa­
ni niechęcią dckówu-zesńego naczelnika państwa. 
Józefa Piłsudskiego, przy puszczając, że on mo- 
Zi M :  prezydentem ił/.eczvpospolitej, stwoi'zylj

rzecz wielce iiiocloskonalą. A przecież kons^ytu- 
cjJS czyli zbiór paragrafów. którenii się ma rzą­
dzić państwo, jnti-jprzetrwać wieki ma byćjęfun- 
dainentein szczęścia i dobrobytu pokoleń, przeto 
rzeczy takiej nie wolno robić na kolanie, ani też 
pi zez pryzmat, niechęci, czy ni.ęnawuści do jed- 
negć)' cziowiek-iń Prawda, że żadna rzecz ludzka 
nieNieSt całkowicie, dpskonalą, ale im wńześniej 
się możliwie najbardziej udoskonali, "tern dla 
państwa lepiej. W  Parzych czasach 'f.twiej udo­
skonalić konstytucję, gdy się 'ma wzory; gdy się 
ma zaisobą historję cudzą, i swoją, gdy z. tej hi- 

•imrjj powinno się w'ysnuć naukę, ąby nie popgł- 
“lisjjć starycli głupstw i błędów i Ojczyzny na 
:Sy.Wank nie. wysławiać.

Jakiż .jest zasadniczy, ka.rdi nalrty błąd na­
szej konstytucji? .O.t.o tern, że nie daje ona prawie 
żadnej władzy prezydentowi, że zacieśnia zakres 
władzy wykonawczej;, a. za wielką władzę daje 
izbom ustawodawczym; a. raczej P iko  izbie po­
selskiej, bp,znów krępuje zakres działania ze 
skutkiem drugiej izby t. j. senatu.

7)hyt wielka władza, sejmu nie byłaby tak 
groźna, gdyby nie było tylu partyj w kraju, iżwal 
czającymi się wzajemnie i usiłujących zagarnąć 
rządy w swe ręce.

Należy zatem dążyć do postawienia rzeczy 
na wlaściw.ej płąszćzj znie. A zatem pierwszym  
punktem naprawy konstytucji musi być wzmo­
cnienie władzy prezydenta. Rzeczy pospolitej
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w stosunku do rządu i do sejn.u. Prezydent po­
winien mieć władzę nietylko powoływania i za­
twierdzania ministrów, ąle także 'm ożność po­
ciągania ich do odpowiedzialności j usuwania 
z urzędu.

Odpowiedzialność ministrów przed Sejmem  
jąiiusi być wobec tego-rna innej postawiona plat­
formie. Jeżeli ma w państwie ciągło,ąćP.praj* 
cy. to rząd nie móżajsię zmieniać za lada pod­
muchem partyjnym w izbach ustawodawczych, 
jak th ' niejednokrotnie bywało. Sejm ma w po­
rozumieniu z rządem uchwalać: budżet, uchwa­
lać Ustawy,'’ zatwierdzać traktaty, kontrolować 
prace rządu, ale nie wtrącać*, się ustawicznie w 
poszczególne resorty, przeszkadzać i hattiować 
noćmąlny tok i ciągłość urzędowania.

Jakiekolwiek oddziaływanie partyjne, usuwa 
nie ludzi niewygodnych dla kaprysu, czy dla zro 
hienia mh jsćak.dla ..swoich" jes.r.szkodliWe i de­
moralizujące

\\ ładza wykonawcza w państwie powinna 
być odpory do dotli odpowiednio rozłożona. Dziś 
(ego j;ęk’zcze'niestetyiSiliema. Drobnostki kieruje 

:się do ministerstw, koińjiejtenc ja ^województw —  
których jest,za dużo w państwie, jest zbyt szczu­
pła, podobnie jak i starostw., dlatego, że choru­
jemy na wygórowany^ćentralizm. Należy zatem

przepi owadzie decentralizację. W  związku z kon 
stylurją jest ordynacja wyjiorcza która, także 
szwankuje, ale ta.’ na razie nie będzie tykana.

/ W  jesieni przyjdzie na ten stoł operacyjny — 
koustytuoMS Z projektem występuje! rząd. Nie 
wiemy jeszcze, jak będą te zmiany wyglądały. 
To wiemj', że lewica już ryczy przeciwko zmia­
nom jakimkolwiek i zapowiada ,pstrą w:alkę. 
Czy wytrwa w nastroju bojowym - to inna 
rzecz. Jeżeli nie będzie w sejmie większości za 
dohrem.l i pożytecznemi zmianami, rząd prawdo- 
P,ó‘(lolijiie ódwóla się do społeczeństwa, Jak bę­
dzie wtedy wyglądało to odwołanie się, zobaczy­
my. Czy jako rozwiązanie s.ćjmu, gdy będzie się 
t.awiał —  a raczej gdy opozycja będzie się sta­

wiać za ostro —  i narzucenie konstytucji czy 
łez sejm, zdając sobie sprawę, że 011 jŚst upraw­
niony do naprawy konstytinji, uśmierzy opozy­
cję i we wsityópratęy z rządem, dokona dzieła. To 
drugie wyjście byłoby oczywiście lepszem i tego 
domaga się uczciwa, i spokojna większość'społe­
czeństwa polskiego. Za dużo wrogów postron­
nych czyha na naszą całość, by ktokolwiek z nas 
poderżnął gałąź, na której siedzi. Zbyt ważne rze 
czy mają się dokonać, a do niah trzeba błogo­
sławieństwa Bożego, dobrej naszej woli i brat­
niej zgody. I. T. B.

/ Plon niesiem, plon!
Otwórzcie nam :tgó;sp o cl ar zu 

i Malowane wrótnie,
Niech do tańca nam muzyczka 
Krakowiaczka utnie,
Na wesoły, na radosnytoS 
Na zawrotny ton.
Plon niesiem, plon!

Choć wam zeszło złote żytko 
Nicbyście nie mieli,
Kiebyśmy go srebrnym sierpem 
Przy śpiewkach nie zżęli, 
Zmoczył by je wam ten deszczyk 
Z czterech świata stron.
Plon niesiem, pion!

Przęczernialy od„kłoneczka 
Nasze białe łica,
Z ostatnich ci kłosów wieniec 
Niesie przodownica 
I  składamy ci do ziemi 
Niziuteńki skłon,
Plon niesiem’ pion!

Nie będziesz si,^gospodarzu  
Na przednówek skarżył,
Bo Pan Jezus cię deszczykiem  
I słoneczkiem darzył 
A  że naszej ciężkiej pracy 
Błogosławił On,
Plon niesiem, plon!

Odpowiedzi Redakcji
P. A. Gałecki: Borzęcin: Prosimy o ćałoifeifl? 
|P. J. Kowalski: Dąbrowa. Oddane X . posł. Dr. 

Czujowi.
P. W  Janikowski: Za ostre.,’ Prosimy o .jakąś 

korespondencję o stosunkach miejscowych. —  
Dziękujemy za współpracę.

Dobrze się zabawił,
Janek w rócił z przyjęcia , które na jego 

cześć wydali rodzice  jego przyjaciela. Nie za 
proszono Frania, jego tow arzysza zabaw, w ięc 
ten się Janka dopytuje, czy  się dobrze zaba­
wił, na co  tenże odpow iada:

—  Przepięknie było , dotąd jeszcze jestem 
tak nasycony, że się ruszyć nie m ogę!
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Dziewiąta niedziela
Ewangelja (Łuk.19, 41-47). 

on czas: G dy się przybliżył Jezus do J e ­
ruzalem. ujrzawszy miasto, p łakał nad niem, 
m ów iąc: Iż gdybyś i ły  poznało i w  ten dzień 
twój, co  kii pokojow i twem u: a teraz zakryto 
jest od oczu  twoich. A lbow iem  przyjdą na cię 
dni, i ob toczą  cię n ieprzyjaciele tw oi w ałem  i 
obiegną cię, i ścisną cię zew sząd; i na ziem ię 
cię obalą  i syny twoje, którzy w tob ie  są; a nie 
zostaw ią w tobie kamienia na kamieniu: d late­
go iżeś nie poznało czasu naw iedzenia tw ego. 
\ w szed ^ zy  do kościoła , p oczą ł wyganiać sprze 

dające w nim i kupujące, m ów iąc im: Napisano, 
iż dom m ój, dom m odlitw y jest. A w yście go u- 
czynili jasŁini.ą zbójców . I uczył na każdy dzień 
w kościele.

Godzina śmierci.
Godzina, w której nastąpi rozłąka nasza z 

tym światem, w której dusza od łączy  się od  cła 
ta, godzina ta ;est niechybna i nastąpi napewno. 
T ylko nie wiem y, która to z godzin naszego ży ­
ciu będzie tą godziną rozłąki z tym światem.

G odzina ta jest najważniejszą w życiu na- 
szem. W tej godzinie rozstrzygnie się nasz los, 
Jd niej' za le ż łć  będzie nasze w ieczne szczęście  

lub w ieczne n ieszczęście. To oew ne, że przyj­
dzie, tylko ukryte jest oczom  naszym, kiedy o- 
na przyjdzie. A  że przyjść m oże rychlej, niż się 
spodziew am y i przyjść znienacka, jak złodziej, 
przeto w ciąż trzeba czuw ać, jak przestrzega 
3 tn Jezus: „ C z u w a j c i e  t e d y .  b o  n i e  

w i e c i e  d n i a  a n i  g o d z i n y "  (Mat. 25. 13.)
Smutny będzie los grzesznika w chwili śmier 

ci. Kiada człow iekow i, jeśli w  stanie grzechu 
śm iertelnego schodzi z tego świata. A le  i każ­
demu cz łow iek ow i biada, jeśli, zgrzeszył i w 
grzechu trwa. C zeka go los Jerozolim y, nad któ 
rą p łakał Pan Jezus. N iepopraw ny grzesznik 
jest p cdoh ny do ow ych  zatw ardziałych  żydów , 
którzy w szelkie życzliw e s łow o Zbaw iciela  le ­
ki ewużyli. I co  stało się z b ogobó jczem  m ia­
stem Jeruzalem , to sam o stanie się z grzeszni­
kiem niepoprawnym . Nie słuchał napom nień su­

po Zielonych Świętach, -7"
mienia i K ościoła , nie chciał zrozum ieć, co  ku 
p oko jow i jego, ślepy był na następstwa swej 
zatw ardziałości. D latego przyjdą na n ego Ini 

, straszne i w tedy jego nieprzyjaciele, którzy uda­
wali przyjaciół, ob toczą  go w ałem  i ni j dadzą 
mu się naw rócić. Zm ysły zaślepią mu rozum, 
pycha każe mii odw lekać ze spow iedzią  ńaosta- 
tek, ludzie będą mu tióm aczyć, że jeszcze tak 
żle nie jest, że będzie zdrów , szatan będzie je ­
go myśli odw racał od Boga i zbaw ienia a bę: 
dzie je k ierow ał na rzeczy błahe i będzie p o d ­
suwał w ym ów ki i złudne nadzieje; ch oroba  roz 
ścieli go na ziemi; w szystko, co  w  życiu  u k o­
chał, w  jednej chw ili pierzchnie od  n iego i zo 
stanie w tym nędznym  stanie Jedeń Chrystus 
jest mu potrzebny, On jeden m oże mu wlać w 
serce nadzieję, ale cóż, k iedy on Chrystusa an 
nie żna, ani G o nie kocha, ani Mu w życiu me 
służył. I tak w szystko, co na ziem i go p ociąga ­
ło, rozw ali się jak dom ek z kart, a m iędzy nim 
a Chrystusem taki straszny przedział. D laczego 
to tak? Oto bo nie cenił sobie Chrystusa w ży ­
ciu, nie poznał czasu nawiedzenia sw ego i łask 
Bożych. Przestroga to dla ciebie, cz łow iecze , 
który żyjesz z grzechem  w duszy i odkładasz 
spow iedź na, B óg wie, jaki czas, albo w cale  nie 
zastanawiasz się nad stanem swej duszy. O by 
cię nie spotkało to, co  spotkało zatw ardziałych  
m ieszkańców  Jerozohrry, k ;edy po  bezsk u tecz­
nych  napom nieniach Pana Jezusa w ypełn iły  się 
Jego słowa.

Ci zatwardziali grzesznicy za nic sobie mają 
K o śc ’ ół, Traktują Kości oł tak, ak każdy dom, 
i chcieliby  nawet w kościele  rządzić, ch c ith b y  
p rob oszczow i dyktow ać, jak ma rządzić para- 
fją, i nawet narzucaliby mu jakieś św ieck ie pra ­
wa. Tylu już w rogów  sw oich  przeży ł K ościół, 
przeżyie też i dzisiejszych zatw ardziałych  grze­
szników  „U  f a j c i e ,  j a m  ś w i a t  z w y c i ę -  
ż. y ł“ —  rzekł Jezus Chry&tus. K ościoła  w ięc na­
wet m oce piekielne nie przem ogą.



Poznał swój swego.
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T era z  do p iero  z d o n iesień  ty g o d n ik a  m ar ja ­
wi rk i ego. k tó ry  się u k a za ł d. 12 h. n i., w y sz ło  na  
ja w , iż p o flczaś sy n o d u  t, zw . „k o śc io ła  liąrodo  
w;4ś'9" v W a r s z a w ie , - k tó ry  się -tidbyl w  d n ia ch  
2 '7 - -  29 czerw ca  .1928 •r., n a stą p iło  zjednofizenuj t. 
z w „k o śc io ła  n a r o d o w e g o " z m a r ja w ita m i na pod  
sta w ie  w aru n k ów ,•^ap roi^p n ow an yrli przez m a r ­
ia w itó w .

Tjffrowra za w a rto  w h otelu  ,P o lo n ia ".

P. I-Iodur wwra/il żyęztenię. aby marjawi.-i od- 
now iii dawną, jedność,-że £tarp-ka1olikann blie- 
miec, Holapdji i Szwajcarji i przyrzekł marjawi- 
toni ])ośredii,iji^jpj iv ,tem ,,dziele‘\u arcybiskupa 

■ śtaro-katolickiego w U pr^hcie. ,jtTfdii$|S ta, jak 
wiadomo została ze strony staro-katolików zer-

U .....................  €A  -

„PRZYJECHALIŚMY, BY N A W ŁASNE OCZY  
UJRZEĆ NIEPODLEGŁĄ POLSKĘ".

Powitania wycieczk Polonji amerykańskiej 
w Krakowie.

Dnia 17 bm. do K rakow a przybyła w y cie cz ­
ka Zwi izku N arodow ego P olsk iego w A m eryce  
w liczbie 160 osób. Na dw orcu  zgromadził się 
kom itet z w iceprezydentem  Dr. L. Schneidrem  
na czele. W śród  obecn ych  zauw ażono posła  Bo 
lesdawa Pochm arskiego, posła  ks. Dr. Czuja, 
inż. Adelm ana, p. Seelingow a, radcę Pojmana, 
radcę Starosolskiego, dyr. K rzyżanow skiego, 
pułk. Augustyna, Dr. D obrzycku  go, ks. Di Ja­
rosińskiego, p. Sabatow icza, arch. Strojka i ln.

W  chwili, gdy pociąg w jechał na stację o r ­
kiestra kolejow a odegrała  „J eszcze  Polska 
W  oknach w agonów  pojaw iają sie uczestnicy 
w ycieczk i z za oceanu Powitania. Nagłe w ybu ­
chy radości. Spotkania pd kilkunastu latach. 
Nastrój radosny. U czestnicy  w ycieczk i orzech o 
dzą przy dźw iękach „P ierw szej Brygady do 
salonu recepcy jnego. W  rękach niosą ch orą- 
giew ki o barw ach narodow ych  am erykańskich 
i polskich.

Imieniem wy< leczki przem ów ił p, Marjan 
Stępczyński. Ogólne wzruszenie w yw ołuią jego

warta! z p o w o d u  z n a m c h  m ałżeństw  m a r ja w itów  
z ich siostram i zalijonnojfói.

.Tak p o d a ję ,u rz ę d o w y  d w u ty g od n ik  t. zw. „ k o ­
ścioła n a rod ow eg o "  z dnia Tą ii. m.. inar jaw ic i  
pragną, aby icli ..braterski" stosym -k  #fo k o ś c io ­
ła n a rod ow eg o  „n ic  był p lą ton iczn y" .

A v łęc sekta, której udowodniono uprawia­
nie naiwstrętaiejszęj1. Jx> pod płaszczykiem bigo- 
teni, rozpusty’; sekta; którą W walce z ])olskim 
katolicyzmem popielał carat łączy s.ię „z kościo­
łem narodowym ".{gdyż widzi jedna jak i druga 
strona, że lud wiejski, na którego oliię re sekty 
nastawiają swoje szatańskie .siecie, nie ulegnie 
.ich .namowom i że szeręg.i irli topnieją.

W  połąęzeniu się tera obie te herezjęjszukają  
ocalenia. ' '

słowa, iż w ycieczk a  przybyła do Polski, by na 
własne oczy  uirzeć niepodległą  Polskę i cieszyć 
się jej potęgą. Życzy K rakow ow i, będącem u du­
rzą Polski, szczęśliw ego rozw om  i rozkw itu. —  
Przem ów ienie jego pow itała  burza oklasków .

(„II. Kur jer C .").

PO OGŁOSZENIU AMNESTJL
■ %

Na podstaw ie ogłoszonei amnestj' um orzono 
kilkadziesiąt tysięcy  dochodzeń  za przestęp ­
stwa administracyjne. Onegdai zostali w ypu­
szczeni z w iezień ci w szyscy, którzy amnestią 
zostali ob jęci. O bliczają, iż ponad 4 tysiące lu­
dzi zostało zwolnionych,

W Y M IA N A  DEPESZ.
Z okazji francuskiego święta narodow ego p. 

Prezydent Rzplitej przesłał na ręce  Prezydenta 
republiki francuskiej Doum ergue depeszę z w y ­
razami życzeń  imieniem narodu polsk iego chwa 
ł) i pom yślności dla Francji.

-W  odpow iedzi na te depeszę Prezydent ~e- 
publiki francuskiej nadesłał serdeczne p od z ię ­
kow anie oraz życzenia narodu francuskiego p o ­
m yślności dła bratniego’ narodu polsk iego.

N. P. R ŁĄCZY SIĘ Z KOM UNISTAM I,
Ł ódzka „N arodow a Partja. R obotn icza " w e ­

szła w ścisły kontakt z PPS. lew icą, ti kom uni­
stami.

Na pytanie jednego z dziennikarzy, czy  ta 
w spółpraca  nie koliduje z program em  ideow ym  
NPF praw icy, p. K uchcik  z NPR. ośw iadczył 
k rótko i w ezłow ato : „Nasz program, to żołą­
dek ( !!)“ . Następnie p K uchcik  ośw iadczył, że 
w przyszłości m e jest w ykluczone, lży ,stw orzy ­
my obóz  n iezależny dla obron y 'n teresów  pro- 
letarjatu miast i w sj“ ,

I
t/I

l
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C AŁA PARAFJA P R A W O SŁ A W N A  PRZE- 
SZŁ A NA UNJĘ,

W  ostatnich dniach przeszła na unję parafja 
praw osław na Zabrze w p ow iecie  łuckim , liczą ­
ca ponad 1000 osób. —  P roboszczem  now ej tej 
paraiji unickiej na W ołyniu, został m ianowany 
ks. A . Rudnicki.

PREZYDENT RZECZYPOSP.
P. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki —  

miast użyć zasłuż,ónegcw\Vakacyj.nego spoczynku, 
rozpoczął w czasie letnich miesięcy objazd. Kze- 
( zypospolitej. /

$  Wszędzie a /.właszcza w Poznaniu witano go 
nadzwyczaj serdecznie. Przez taki krótki czas 
swojej prezydentury umiał On zaskarbić sobie 
niiłdsć i szacunek obywateii państwa.

POGŁOSKI O PROJEKTACH ZM IANY  
KONSTYTUCJI.

W  kolacli polilycznycb żywo omawiane są

Itr,'alce komisji rządowej nad projektem reformy 
konstytucji. W iądom em  jest. iż projekt zmierza 
do jak najdalej idącego rozszerzenia kompeten­
cji Prezydenta Rzeczypospolitej, zmniejszenia 
]ieajjy:'posłów do połowjk.i gruntownej reformy 
ordynacji wyborczej. Onlynaicją wyborcza zosta­
łaby zreformowana przez utworzenie w wjojewódz 
twacli Centralnych i zachodnich okręgów jedno 
mandatowych, natomiast! na kifgśAch i terytor­
iach narodow-ościowo-mfeszanych zachowany by 
został system proporcjonalny, okręgów kilkp- 
man dat owy cli.

IN W A LID ZI MAJĄ PIE R W SZE Ń ST W O  
W  OBEJM OW ANIU POSAD.

•Mimslerstwo spraw7 wewnętrznych rozesłało 
przyjmowanie do samorządów o przy jmowaniu  
inwalidów na w otne’po^ady w myśl ustawy.

Zmiany w ustawie Imigracyjnej
Stanów Zjednoczonych.

Jedną z najw iększych u nas bolączek  jest 
sprawa emigracyjna.

Całe rzesze ch łopskie w zdychają do zam ­
kniętej dziś przed nimi Ameryki, skąct p łyną 
do naszych wrsi dolary tych szczęśliwców, któ­
rzy tam znaleźl się przed wojną.

Brak zarobków  —  drożyzna —  nieurodzajek* 
zw ężające się z pokolen ia  na pokolen ie dzia ł­
ki ziemi czynią u nas spraw ę em igracyjną coraz 
bardziej naglącą i coraz w ięcej konieczną.

Stany Z jednoczone, które w czasie w ojny nie 
straciły nic w swojem  zaludnieniu a przez te 
10 lat izolacji i twaku zbytu produkow anych 
przez nie tow arów  odczu ły  nadmiar sił r o b o ­
czy ch  w ydały ustawę lm igracyjną, która zm niej­
szyła do minimum w pływ  em igrantów do Am e - 
ryki.

Na każdy kraj lub państw o zostały w yzn a­
czone t. zw. 'k w o t y  ‘ to jest ściśle określona li­
czba emigrantów, których  m ogą przyjąć Stany 
Z jednoczone. W  k w ocie  tej zaw sze miała p ier­
w szeństw o rodzina tych emigrantów, którzy u- 
zyskali obyw atelstw o St. Z jednoczonych .

O tóż obecn ie  ustawa lm igracyjną z roku 
1924 została częściow o  zm ieniona na korzyść ro 
dzin tych, którzy mimo że przebyw ają w A m e­
ryce, nie otrzym ali jeszcze tam tejszego ob yw a ­
telstwa

N ajważniejsza zmiana jest w rozdziale 6-ym  
ustawy irmgracyinej, odnoszących  się do t. zw 
uprzyw ilejow anej klasy imigrantów, ob jętych  
kwota lmigracyjną. W edług ustawy z roku 1924 
drj klasy tej zaliczano sam otne dzieci poniżej 21 
roku życia, ojca, matkę, i żonę obyw atela  am e­

rykańskiego, a także zaw odow ych  roln ików  i 
ich żony i d ueci poniżę, 16-go roku życia. Z 
przywileju tego nie korzystały ani dzieci, ani 
:ony em igrantów , którzy legalnie przybyli i na 
stałe się osied li1 w tym kraju, ale nie są jesz­
cze obyw atelam i Stanów Zjednoczonych . Zony 
ich i dzieci uważane były za zw yk łych  em igran­
tów , nie zaliczanych do klasy uprzyw ilejow a­
nych, to jest tych, k tórzy mają pierw szeństw o 
w otrzym aniu w izy przed innymi. Zarów no jed ­
ni, jak i drudzy zaliczani są do kw oty, ale ró ż ­
nica jest ta, że Uprzywilejowani mają p ier­
w szeństw o w otrzym aniu wizy, podczas gdy in­
ni, niezaliczani do klasy uprzywilejow anych, 
musieli i muszą czek ać na swą kolej, nieraz la ­
ta całe, gdyż kw ota jest ograniczona, a starają­
cych  »ię o w izę jest zw yk le wi>lka liczba. P o ­
praw iony obecn ie  rozdział 6 -ty brzmi jak nastę­
puje

a) P ołow a  kw oty, przew iózianei na dany 
kraj, przypadać będzie na następujących imi­
grantów : na ojców , matki, a także na m ężów  o- 
byw atelek am erykańskich które poślubiły cu­
dzoziem ców  po 3 l-y m  maja, 1928-go roku i li­
czą  przynajmniej 21 lat życia. O prócz tego za ­
liczy ć tu także trzeba zaw odow ych  rolników , 
ich żony i dzieci poniżej 18-go roku życia. *

b) Reszta kw oty razem z pozosta łą  częścią  
p ierw szej p o łow y  kw oty, przeznaczonej dla imi­
grantów pow yżej określonych, (jeżeli imigran­
tów ow ych  było za m ało, aby w ypełn ić całą pier­
wszą p o łow ę  kw oty) przypadać bedzie na na­
stępujących im igrantów: na sam otne dzieci p o ­
niżej 21 -go roku życia  i na żony cudzoziem ców
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rezydentów , którzy przybyli legalnie i osiedlili 
się na stale w  Stanach Z jednoczonych .

cj Jeżeli podania o w izę imigrantów, ok re ­
ślony c\b- pod  pow yższym i paragrafam i (a) i (b) 
me w ypełnią całe, kw oty, przypadającej na da­
ny kraj, w ów czas z pozostałej części kw oty k o ­
rzystać m ogą w szyscy inni imigranci, zaliczani 
do kw oty.

Paragrafy (a) i (b) obejm ują im igrantów, za ­
liczanych do kw oty, ale uprzyw ilejow anych, to 
znaczy mają oni p ierw szeństw o w otrzymaniu 
w izy przed wszystkim i innymi, których  ustawa 
im igracyjna zalicza do kw oty. T y lko pew na li­
czba podań o w izę uprzyw ilejow anych imigran­
tów  będzie uwzględniana w jednym miesiącu, 
ttiia iiow ićfo1 w odpow iednim  stosunku do ca­
łej kw oty. Podania w niesione ale nieuw zględ- 
m one w danym m iesiącu z pOwodu w ygórow a­
nej ich liczby  będą uw zględnione w następ­
nym m iesiącu, lub m iesiącach.

W ażne zmiany zaszły rów nież w rozdziale 
4-ym  ustawy im igracyjnej z roku 1924-go D o­
tychczas dzieci obyw ateli am erykańskich nie 
były  zaliczane do kw oty, jeżeli by ły  sam otne i 
m e przen roczy ły  jeszcze 18-go roku życia. O be 
cnie sam otne dz.’ rei obyw ateli am erykańskich 
korzystać m ogą z tego przyw ileju do 21-go ro ­
ku życia. Pozatem  żona, obyw atelka  am erykań 
ska, m oże teraz z łatw ością  sprow adzić sw ego 
męża cudzozienu-apgdy nie jest on zaliczany do 
k w oty  A le  z przyw ileju  tego korzystać mogą 
tylko te żony obyw atelk i, które poślubiły cu ­
dzoziem ców  przed 1-yrrr czerw ca  1928-go roku.

D otych czasow e inform acje w  zw iązku ze 
zmianami w ustawie im igracyjnej wskazują na 
to, iż cudzoziem cy rezydenc i, nie będą o b ow ią ­
zani w nosić podań w spraw ie spiow adzenia  
swych krew nych, którym  przysługuje praw o 
p ierw szeństw a w otrzym aniu \ zy, K onsulow ie 
am erykańscy będą załatwiali spraw y te sami na 
m iejscu, podobn ie iak to czynili w związku z za 
w odow ym i rolnikami.

Prawic w szystkie konsulaty am erykańskie 
w Europie -już długie listy żon i dzieci rezy 
dentów  cudzoziem skich  w Stanach Z jed n oczo ­
nych. Żony te i dzieci, nie zaliczane przedtem  
do klasy uprzyw ilejow anych, czekają  już od 
długiego czasu na wizy. K onsulow ie w yłączą  
ich z o g ó ln e  listy czekających . Sprawdzą ich 
pokrew ieństw o, a jeżeli będą mieli pew ne choć 
by wątpliwmśc.i, spraw dzą rów nież i to, czy ich 
m ężow ie i o jcow ie  dostali się legalnie do Sta­
nów  Z jednoczonych . Jeżeli konsul przekona się 
o ich słusznych prawach i .jeżeli nie znajdzie’ in ­
nych przeszkód, jak na przykład pew ne ch o ro ­
by fizyczne i um ysłow e, brak dobrego i m oral­
nego charakteru i t p., w ów czas w yda im w izy 
im igracyjne jako imigrantom, należącym  do k la 
sy uprzyw ilejow anych. W izy w ydaw ane będą 
w takim porządku, w- jakim podania były  w n ie­
sione. „Kto pierw szy ten lepszy:Vi — oto zasada, 
którą k ierow ać się będą konsulow ie am erykań­

scy  przy wydawaniu wiz tego rodzaju imigran­
tom. Z pow yższego wynika, że ci, co  chcą spro 
w adzić swe żony i dzieci (ci, którzy nie są jesz­
cze obyw atelam i am erykańskim i) a nie wnieśli 
jeszcze podań, pow inni to uczynić jak najprę­
dzej, jeżeli nie chcą czek ać zbyt długo na swą 
kolej. W szystko ohecide cudzoziem iec rezy­
dent v/ tym kraju m oże zrobić, to wysłanie za ­
przysiężonego zeznania (affidawłt) że bierze na 
siebie obow iązek utrzymania żony i dzieci.

O byw atele am erykańscy, sprowadzający 
sw ych krew nych, zaliczanych, lub też niezali 
czanych do kw oty, obow iązani są w dalszym  
ciągu w nosić podania do G eneralnego K om isa­
rza fm igracyjnego w W aringtonie w tej spraw ie

O becnie nie jest wymaganern, aby o b y w a ­
tel am erykański, ch cący  sprow adzić sw ych kre 
w nych nie zaliczanych do kw oty, zam ieszkiwał 
w Stanach Z jednoczonych  w cnw ili wnoszenia 
podania w tej sprawie.

Tak w ięc, dzięki tym zmianom uzyskują p o ­
zw olenie na wyjazd ci, którzy dotychczas na 
próżno tęsknili za sw oim ' najbliższymi. M» S.

Ciekawe
Królowie na wygnaniu.

W skutek w ojny św iatow ej i jej następstw 
o k o ło  trzysta m iljonow ludzi p ozb y ło  „ ę  głów  
koronow anych. N iektóre zdetronizow ane rody 
do dnia dzisiejszego utrzymują dawny cere ­
moniał, gdyż sądzą, iż nadejdzie jeszcze chw lla, 
w której „n iew dzięczn i poddani 1 pow oła ją  je 
z pow rotem  na osierocon e trony. Inne straciły 
już tę nadzieję i staraja si? przystosow ać do 
środow iska, kt°re je otacza.

Znaczna część tych „w y sok o  urodzonycn 
w ygnańców  znajduje się w e Francji, gdzie życie 
jest stosunkow o tanie. M ieszkają w ięc tam prze 
dew szystkiem  praw ie w szyscy R om anow ie. —  
W ielk i książę Cyryl, k tóry  og łosił się carem ro ­
syjskim, poza  majątkami swej żony w Koburgu, 
gdzie przew ażnie zam ieszkuje, nrzebyw a także 
czasow o w N icei i St. Briac. Jest on najbliż­
szym krewnym  zam ordow anego cara M ikołaja 
II. W ielk i książę Mikułai M ihołaiew icz, były 
generalissimus armji rosyjskiej, zamieszkuje 
skrom ny zam eczek Choigny pod  Paryżem  i nie 
żyje w wielkim dostatku.

Z pogrom u najlepiej wyszli książęta n ie­
m ieccy, którzy w liczbie ok o ło  dwudziestu dy- 
nastyj, z w yjątkiem  W ilhelm a, żyją pom iędzy 
dawnymi poddanym i i otrzym ali z pow rotem  
znaczną część sw ych majątkowe

H absburgow ie natomiast, o Te pragnęli p o ­
zostać w Austrji, musieli zrzec się tytułów . B y­
ły arcyksiążę Józef Ferdynand, rodzina arcy-
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księcia  Franciszka Ferdynanda i trzy arcyksięź 
n iczki znajdują się obecn ie  w  Austrji jako zw y ­
kli jej obyw atele. W ęgry  nie skonfK kow ały m a­
jątku H absburgów, a k iku z nieb m ieszka ró ­
wnież w Polsce. W  przeciw ieństw ie do książąt 
niem ieckich H absburgom  nie zabroniono po­
bytu w e Fr meji, gdzie na stałe usadow ił się ar- 
cyksiążę W ilhelm , E ks-cesarzow a Zyta, która 
m ieszka w Iliszpanji, rów nież m oże bez prze ­
szkody zatrzym yw ać się na terytoijum  francu- 
skiem.

K siążęca  rodzina czarnogórska m ieszka w 
San Rem o, a były  król Srecki —  w Bukaresz­
cie, N ależy on do m onarchów , którzy nie tracą 
nadziei pow rotu  do utraconego królestwa.

Na wygnaniu znajdują się również byli w ład ­
cy  m ahom etańscy. Są oni, podobn ie jak H abs­
burgow ie, rozrzuceni o o  całej Europie. Znaczna 
liczba książąt tureckich znajduje się w  Nicei, 
w e Francji, a dalszem ich osiedlem  jest Buda­
peszt, gdzie żyw e są w spom nienia rzekom ego 
m adziarsko-tureckiego pokrew ieństw a. N iek tó­
rzy tureccy książęta m ieszkają w syryjskim  Bej 
rucie, poniew aż trudno się im przyzw ycza ić do 
n ow ych  w arunków  życia  europejskiego, zw łasz­
cza, że na wygnanie udali się ze swym i hare­
mami.

W  Paryżu zam ieszkał też by ły  szach perski 
Ahm er, którego przed trzem a laty zdetron izo­
wał Riza Chan Pahlawi. Nie jest on w cale prze- 
lęty swym losem, gdyż oddaw na czuł się lepiej 
na M ontm artrze niż w  Teheranie, a znaczny ma 
jątek osobisty um ożliwia mu luksusow e nawet 
życie

l(s. Dr. ./. Czuj.
» v

Żywot św. Augustyna.
(Ciąg dalszy)

II.
BŁĘDNE DROGI.

2  miast posiadających wyższr uczelnie naj­
bliższą bylab Madaura, oddalona , od Tagasty 

^  kilka godzin drogi. I)o tego z.atem miasta od­
wiózł Pat.rycju.sz> syna! na dalszą naukę. Podróż 
do Maęjaury In Isjj przełomową dla, Augustyna, 
odtąd bowjem wkracza! w wiek młodzieńczy, 
a nądlo otwierała ona przed nim nowe widoki 
i szersze, horyzonty. Drogą, którą (podróżował, 
bj ta widoiznym dowodem wuelkiej kultury 
rzymskiej, ktróra, zdobywając świat, niosła mu 
zdobycze cywilizacji ogulno ludzkiej! Do dnia 
dzisi, ązi dochowały ,s'ię. niemile ślady^rzym- 
skiclt dióg \v różnych częściach olbrzymiego on­
giś imperium; dróg wykładanych plaskieini gła­
zami. opierająoemi się /niszczeniu pyMa lat ty­
siące.

Z dawniej Madaury sterczą do dziś resztki 
ruin w okolicy pustynnej, pozbawionej życia

Specjalne m iejsce w śród tych królew skich  
em igrantów zajmuje by ły  rumuński następca 
tronu, Karol, k tóry  w ostatnim czasie zm uszo­
ny został do opuszczenia te ry to i,jm  angiel- 
sk lego.

,,Wyzwolenie" od czasu interdyktu rzuconego 
na Putka, zaczęło naw olewać swoich czytelni­
ków do składki na walkę, gj §w. Inkwizycją .

Sairia nazwa te‘go funduszu jest zaczerpnięta 
z Mstorji średnich wieków, .w których, nie Koś­
ciół, lecz wdadza świ.efcka karała heretyków  
śmiercią i torturami (Kościół racz.ej łagodził te 
kary).

„Wyzwolenie jednak nie kyępiijei się bisior ją, 
i nazwy tej używa na określenie walki z Kościo­
łem katolickim. O nawoływaniu tem pisze jedna 
z gazet wielkopolskich co następuje:

,.I niesteigi' zn ajdu ją ' (dę- tacy .zaprzańcy, 
którzy na ten yek dają groszowe składki. Ten 
fundusz lo. wprawdzi.ej&iylko dla zmylenia ó- 

u nieuświadomionych, boć pieniądze na

- *|>awnioj jednak kwu.lo tu bujne życ.iey Rozległa,* 
z lekka pofałdowaną płaszczyzna, na horyfcoifi. 
cire okolona posżFzerbiouoini wrzorzy.śąie wzgó­
rzami, pokryta zielenią, oblana gorącem słoń­
cem południa,‘ polna/gwarnego ruchu, musiała  
zachwycić oko młodego chłopca. Obrazów, ry­
tych w' jegoduszy podczas tej podróżyh nie zatrą 
żadne nistępne wpływy,' a więs aur;gtvar m iej­
ski, ani gonitwa za zinypiowemi uciechami. —  
Obrazy te odżyją, kijedyś z wiarą'-.i odd ad ®  Au­
gustynowi nieocenione u^ugi przy wykładzie 
prawd wiary i Pisma św.;$ćiigustyn ukochał 
w młodości gorące afrykańskie sionce, uko­
cha! naturę, z jej cudami by] twrażliwyiu na 
wszystko, co inekno, poi] > sfja stworzonem  

.'światłem, dlatego też kiedy zejdzie z błędnych 
dróg;,, będzie musiał pr/.ed/i\fnid{ malować pię­
kno rzeczy wyższych, nadnaturalnych i światło 
łaski Bożej.

Madaura miała swoją przeszło^ćnzanim p rzy­
byli (u Rzymianm, była warownią; zdobytą 
przez nich broniła się ,długo nrzed obcemi w p ł y ­

wami, strzegąc swych tradycyj i zwyczajów. In­
ne miasta w tych stronach Afryki, budowane 
znaczni*później, nie posiadały tego charakteru
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ten cel idą z innych potężniejszych źródeł.
Ale zapytujemy nasze władze, czy nie''m ają  

' środków, bjf. zakazaq$ podobnych składek? 
Przecież na wszelkie zbiórki publiczne musi 
być pozwolenie władz, —  czyżby władze pó-. , 
zwoliły? Dlaezegtf,--gazety nie skonfiskowano 
za Ogłoszenie podobnej zbiórki? '(czyż to Jiie.. 
jest przygotowywaniem walki religijnej. naj­
niebezpieczniejszej. dla państwa $j| Chcemy 
wierzyć, że dzieje się to tylko dzJękWJrzeoCze^ljl 
niu i ze władze zajnią się tą zbiórką, publicz­
nie'' ogłoszoną1'.
Rząd ze swej strony powinien zwlaązćza zwrot? 

t:ife uwagę na te ,,potężniejsze źródła", ['Czy też 
ońre czdseni nie wypływają »w okolicy,^Kremla i 
czypiie kierują niemi to siły, k^óre* stworzyły 
.w Rosji „żywą cerkiew"?

„Włościanin"' w Nr 102-podaje rolnikom ja- ■ 
ko przykład do naśladowania, obecną politykę 
obszarników. Mjiędzy innemi czytainy tanK-jS

„W ielka wdasność i'olna już dawno zrozu­
miała; że polityka Rządu przynosi rolnictwu 
kprzyści i dlatego Rządowi temu. udziela po­

dparcia. Oczywista,.'(że wie-ląy właściciele rolni 
nie godzą-.się na urzeczywistnienie rejfornń 
agrarnoj. patrząc: na to zagadnienie wyłącz­
nie ze stanowiska swych ciasnych egoistycz- 
ny-cb interesów klasowych.

Czem przeto*- wytłumaczyć nieprzyjazne 
stanowisko dużego odłamu rolnictwa średnie 
go i małego do polityki rządowej? —  V\Wyłą­
cznie i jedynie bałamuceniem tycli rolników', 
przez prowodyrów".

starożytnego , co M adaura . ; ;  S tą d  p o ch od ził  s ly n -  
ny Siiloz.of i retor p o g a ń sk i ,  A jm lo ju s z .  M ie s z k a ń ­

c y  M acłaury  liyli d u m n i  ze - s w ® o  z n a k o m ite g o  
ro d a k a  i z p ie ty zm em  p r ze e h ó w y  wali  wiele  
wsjjSótnnicń i legend Ś "jego  ży aiu  i c zynach . U w a ­
żali go  za n a jm ę d r s z e g o  z ludzi i cu do tw órcę ,  
a mieli ógtlstaWę do tak iego  m n ie m a n ia ,  gdyż  
A p u le ju s z  u p raw iał nia.gją i u m i a ł ’ zręćjznemi 
-zlil .fekajni czarow ai z a b o b o n n y c h  z io m k ó w .

Fantastyczne ojSOwkidania.® nadzw yczajnych  
rźg(§acii. dokonanych | rzbz Apulejusza, podnie­
cały w yobfaznię Uigustyna, potęgując w nim 
pociąg do ^astanow icńia d ę  nad zagad k am O y- 
cia i tajemnicami natury.

1 luatcrjaliig, fizyczna strona SIadaury-''od- 
dżjahu-ąłą na duszę iniodzienias#a. W sz/ik by­
łe- tojp1,ei'w szó' więk.-ze miasto, jakie zobaczył 
poza kagkstą.

R zy m ia n ie  d b a l i  o z e w n ętr zn i  w f g l ą d . 'm i a s t ,  
b u d o w a n y c h  przez siebie lub zd ob ytyc h . S z tu k a  
b u d o w n ic tw a ,  podobnie ja k  i inne sztuki, n ie  
h\ I u h w y tw o re m , bo p rzyję li  ją od Gi'eków , oni  
..e.dnak dali j e j 2 nieby w m ł.i 'r o zm a c h ,  w p rzą g ł  i ją  
w ryd w a n  s'vVęgo w s z e ę h w fa d z tw a ,  w y c is k a ją c e ­
go  wv- szy s lk ic h  d z ie d zin a ch  żv< ia sw e potężne,

Mali rolnicy więc t. j. chłopi powinni, udzie­
lając rządowi poparcia, zmniejszyć" wpływy wiel 
ki ej własności rolnej do minimum, a nie trzy­
mać siją kurczowo różnych zbankrutowanych 
wielkości. Na udry mc mejzropiiny a tyto czasem  
ubiegną nas inni, spn tniejsi.

M ufki zw ażajcie na zachow yw anie się waszych
dzieci w  kościele ,

ZosHi j niedzieli tak .opowiada pew na kó- 
bielą - byłam na uroczystej Mszy św. z asystą 
Z radosnem  sercem  szłam do kościoła  i usiad­
łam w ław ce w śród dzieci, aby m oże lepiej 
przypatryw ać się cerem onjom  przy ołtarzu się 
odby.wającym. N iestety radość moja w krótce  u- 
stałćńfgdyż obok  mnie znajdow ał się ch łopczyk  
pięcioletni, który nie wiedział, co począć w k o­
ściele. Dla zabicia Czasu chodził poąawcę, besjj u-, 
scanku, a jeszcze gorzej było, gdy ujrzał tow a ­
rzysza zabawy;. A le o jc iec drugiego ch łopca  —  
który spostrzegł, na co się zanosi, jirzywolał go 
do siebie. Skutek był taki, że p ierw szy ch ło-

------- ---------- --- ------------------------ -- ---- V  ;------------

gigantyczne piętno, Rzymianin, zwycięzca słone­
cznej Hellady, nie dał kam a B  architekturze, ale 
dodając. mocy \' energji do iąj subtelności 
i wdzi-'ku, stwarzał w iekopomne dzieła, których 
resztki jio dwóch tysiącach. lat wprawiają nas 
w j.iotl/.iw. i rMgżbcWgcffcką, f,̂ ’ najpiękniejszą -ze 
śzuii- starożytnych, dplrzmili Rzymianie. Roz 
niej sztuka budownictwa nie byłaby zupełna., by­
łaby sztywną i jałową.

Micfsż.kąńęy Macłaury byli prawie w ćałjbści 
jioganąmi. Augustyn znalazł się w środowisku 
w rogiem reiijsfji, ktcfpą wyznawała jegó. matką 
i w której sam byl w echowany, aczkolwiek jasz­
cze byl lylko katechumenem, 8-rodowisko to nie 
iiióglo oddziaływać nań dodatnio. Poganie ob­
chodzili bardzo ln u /n ie swe uroeźyStośĆi, zwdasz 
c za ku czci Bachusa i W enery; pijaństwo, wy­
uzdane tańce' i rozpusta składały -się ńd '.całość 

brzędow. l rzędnjcy/cesapsCy, przy,v-Aspóludzia- 
e i pomocy kajildnóW, dogadzali namiętnoŚ&iom 

tłumu, by$ sobie pozyskać "jego względy i okla­
ski. W  bogów rikl nie wiojzyl; ludzie tworzyli 

"'sobie bogów na, obraz i podobieństwo swoje, za­
jm u  m ia w szy-ó djodny m prawdziwym Bogu.

(C. d. n.)
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piec usiadł na ław ce tyłem  do ołtarza. Skoro go 
uchw yciłam  za rękaw, m ów iąc mu, że ma spo­
kojnie siedzieć i m odlić się, spojrzał na mni* 
tak zdziwionym  w zrokiem , jak gdyby chciał się 
zapytać czego od niego chcę i co  popełnił z łe ­
g o ?  Po nabożeństw ie w ybiegł uradow any z k o ­
ścioła, przeżegnaw szy się lew ą rączka i w  za ­
bawny. fspdsóh. Czyż pięcioletnie dzićcko nie po­
winno już robić krzyża św. jak należy? Z lito ­
ścią S D O gląd am  za dzieckiem , m yśląc sobie 
w duchu: Biedne dziecko, czy  nie posiadasz
matki, któraby cię p ou czy ła? A lb o  czy  o jc iec 
twój nie zajmuje się tobą?!

Chętnie przypom inam  sobie swą własną 
m łodość, gdy o jc iec mój brał mnie na kolana i 
opow iadał o Bogu, o D zieciątku Jezus

Jak wspaniale zaszczepił w nasze serca mi 
łoś.ć ku Panu Bogu — a jak pięknie i rozum ­
nie indu ił nam o Dzieciątku Jezus — przy- 
czem  treść kolend opow iadał nam jako p ow ia ­
stki. Pięknie nas dzieci p rzygotow yw ał też do 
należytego zachow yw ania się w kościele. M ó ­
w iąc nam o ciągłej ob ecn ości D zieciątka Jezus 
w kościele, które ciągle na nas spoglada, czy  
się dobrze m odlim y i czy spokojn ie sfęyzacho- 
wujem y. Stale też dodaw ał, i wasza matuchna, 
która jest u Bozi w niebie, cieszy się z tego. —  
Podczas M szy św. pow inneście odm aw iać kilka 
O jczenaszów  za m atuchnę i za dziadków , k tó ­
rzy też w niebie m ieszkają. Chętnie s tosow a ły ­
śmy się do rad ojca  i Msza św. kończyła  się 
Drędko, nawet nie pokoń czy łyśm y nieraz wszyst 
kich pacierzy za naszych zm arłych krewnych. 
Pan Bóg zapew ne chętnie wsłuchiwał się w  dzie 
eięce m odlitewki. Skutek ten b łogosław iony je ­
dnak leżał w  tern, że przez czas nabożeństw a 
b.ydyśmy ząłjęte. Oczywiście o jcieć nasz nau­
czy ł nas pacierza, robienia znaku krzyża, ran­
nych i w ieczorn ych  m odlitw , ch oć był zajęty 
swoją pracą zaw odow ą Gdyśm y się nauczyły 
czytać, podarow ał nam m aleńkie ksi; źeczk i do 
nabożeństw a. Znajdow ały się tam krótkip m o­
dlitw y w czasie M szy św., tak, że nauczyć się 
m ożna było  m odlić się wraz z kapłanem  i w ni­
knąć w tajem nice ofiara M szy św. Jeśli kto za 
m łodu się tego nauczv, to też jako cz łow iek  dej 
rżały nie będzie stał bezm yślnie w  kościele, nic 
b iorąc udziału uczuciem  w nabożeństw ie. N ie­
stety widzi się to dzisiaj aż nazbyt często!

Kto zaś nauczy się za m łodu szanow ać pra- 
,'wa Boże. ten i ludzkich praw  będzie przestrze­
gał i społeczeństw o będzie w  mm m iało uczci- 

P jw ego obyw atela.
1 tu przystosow ać można przysłow ie ,,Czem 

skorujtkafcza m iodu nawTze, tom na starość trą­
c i!"

Kupujcie „Lud Katolicki**!

Czy posłom wszystko w o ln o ?
P osłow ie  są wy słańcam i i przedstaw icielam i 

ca łego narodu i społeczeństw a Prosta rzecz, że 
zadaniem nosłów  jest reprezentow ać nu tylko 
masy społeczeństw a, ale także jego ideje i p o ­
glądy. _

Są pew ne rzeczy, które są drogie każdemu 
człow iekow i i całem u narodow i. Szczególnie: 
zaś drogie są każdem u przekonania religijne. Są 
one podw aliną życia  ludzkiego i państwa. Bez 
rehgji masi runąć cały porządek w rodzinach, 
gminach i państwie. Nie w szyscy obyw atele  są 
lak dalece zepsuci i bezm yślni, żeby  chcieli p o ­
dw ażać w ychow anie religijne m łodzieży. Jeśii 
garść niedow iarków  dzięki kłam stwom  w y d o ­
stała się na stołki poselskie, to jeszcze ta garść 
nie będzie rozstrzygała o przyszłości m łodych 
pokoleń  i Polski O gół narodu i ludu polsk iego 
jest katolicki i chce, by m łodzież polska o trzy ­
mała katolick ie w ychow anie i w ykształcenie.

A  tu —  obecn y  Sejm i Senat, ch oć tak su- 
rhotniczj prowadzi żywot, nie', um iał się na coś 
lepszego zdobyć,! niż na zajuacli na katolick ie 
w ychow anie m łodzieży po szkołach  Znalazł na 
w et na to w iększość w śród posłów . I, o ronjo, 
p osłów  tych  w ybrało katolick ie społeczeństw o 
przew ażnie! C zy społeczeń stw o katolick, 2 dało 
im mandat do znoszenia praktyk re)ig>mych w 
szk ole? Nie, oni nadużyli zaufania spo łeczeń ­
stwa. Lud polski zapaiiiięta sobie Tych po 
slow którzy glosow ali .przeciw w ycho­
waniu religijnem u m łodzieży. —  Przyjdą oni 
pew nie kiedyś znow u po mandaty i będą ch c ie ­
li, by na nich głosow ać. Lecz niech sobie dobrze 
zapam iętają zbrodnię, której się dopuścili w o ­
bec katolick iego społeczeństw a polskiego. R e- 
ligji ze szkoły nie dam y w yrzu -ić, ar w y ch o ­
wania religijnego nie dam y usunąć, ch oćby  
i Sejm to uchwalał jeszcze kilka razy, bo nad 
sam ow olą p osłów  jest jeszcze lud polski, który 
ani z Bogiem  ani z K ościołem  zryw ać nie b ę ­
dzie.

Pewnie, że nie wszyscy posłowie tak myślą,
ale vdększość, niestety, znalazła się, by p od er­
w ać narodow i polskiem u grunt pod nogami.

W ierzym y, że rząd nie odw aży się iść drogą 
zbrodni, dyktow anej przez tych  p osłów  A le  
ostrzegam y, że nie tak-ch posłów  chcieliśm y 
m ieć w Sejmie i w Senacie

A  nauczycielom  po szkołach  społeczeństw o 
jrłaci Densje nie na to, żeby w niedziele nie p o ­
szli z dziećm i do kościoła , ale na to, żeDy byli 
zastępcam i rodziców  i ich w olę w yoełniali.

W iem y, że mamy też i katolick ich  nauczy­
cieli i tym hołd składamy, ale żadną miarą nie 
dopuścim y, by pew na część nauczycieli, idą­
cych  na sznurku socjalistycznym , miała narodo­
wi polskiem u n a rz jca ć  sw e przew rotne fałsze 
i jeszcze za to pensje pobierać. Nie sądźcie, że 
niema w  Polsce zdecydow anych  katolików , któ
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rzy potratią obron ić w iarę św. przed p rzew rot­
nymi, czy to postami, czy  nauczycielam i.

Posłom  i nauczycielom  katolickim  cześć!
Mak.

ZE W WIATA
NOWY p r e z y d e n t  m e k s y k u  z a m o r d o ­

w a n y ,
W ynrany niedawno prezydentem  w m iejsce 

Callesa, O bregon, został zam ordow any.
O bregon udał się ze swej posiad łości do 

m iasteczka San A ngel pod  M eksykiem , aby 
w ziąć udział w  bankiecie, wydanym  na jego 
cześć w restauracji La bom billa. W  czasie uczty 
zbliżył się .do O bregona 20-letni m łodzieniec, 
Joe  Toral, pod  pretekstem  pokazania prezyden 
tow i jego karykatury. W  tej chw ili z od ległości 
30 crn. strzelił do O bregona z rew olw eru. B ez­
pośrednio po strzale C bregon skonał.

W ładze zachow ują m ilczenie co  do szczeg ó ­
łów  i m otyw ów  zamachu Z w łok i Obregona 
przew ieziono potajem nie do jego mieszkania w 
M eksyku. Na w iadom ość o zam achu liczny tłum 
zebrał się przed m ieszkaniem . Policja  i w ojsko 
zam knęły jednak ulice i n ikogo do mieszkania 
nie dopuszczają.

Prezydent Calles, zaw iadom iony o zamachu, 
udał się natychmiast do San A ngel. Przypuszcza 
ją, że wskutek zam ordow ania Obregona, który 
miał dopiero 1 grudni a ob jąć urzędow anie, C al­
les będzie w dalszym  ciągu spraw ow ał w ładzę. 
Pewne szczegóły świadczą, że ręką m ordercy kie 
row ała w oła niektórych  członków  obecnego rzą­
du Callesa, który stara się zrzucić winę na ka- 
tol ców.

D om ysły te potw ierdza  w iadom ość o zastrze 
leniu przez zw olenników  O bregona ministra 
M oronesa, podejrzanego o w spółudział w m or­
derstwie. Naturalnie Calles w yzyska ten mord 
do tern sroższego prześladow ania wiary C hry­
stusowej.

Z Meksyku donoszą w drodze iskrowej, że 
wedle ośw iadczenia now o-m ianow anego szefa 
policji, m orderca prezydenta O bregona zeznał, 
iż miał w spólników , Nie^ jest jednak praw dopo- 
dobnem , aby sp iskow cy pochodzili z kół tam­
tejszych katolików , poniew aż właśnie katolicy 
oczek iw ali, że O bregon po  ob jęciu  prezyden ­
tury donrow adzi do uregulowam a sporu m iedzy

państwem  a K ościołem .
W łaścicie l restauracji, w której ■ dokonano 

m orderstwa, został rów nież aresztow any wraz 
z 12-ma wspólnikam i.

W A L K A  SO W IETÓ W  Z CERKW IĄ.
W ładze sow ieck ie  aresztow ały w Baku pra ­

w osław nego biskupa Arsenjusza.
A resztow anie to pozosta je w zw iązku z n o ­

wą falą teroru sow ieck iego, który skierow any 
jest p rzeciw ko tej części duchow ieństw a pra­
w osław nego w Rosji, która nie podzieliła  stano 
wiska politycznego m etropolity Sergiusza i nie 
podpisała deklaracji o lojalności w stosunku do 
w ładzy sow ieckiej.

JEST TO CNOTA NAD CNOTAM I, TR ZY­
MAĆ JĘZYK ZA  ZĘBAMI.

Zgodwie z poleceniem  szefa rządu uratowani 
dotychczas rozb itkow ie „Italii' , natychm iast po 
w rócą  do W łoch . Zostaną oni przew iezieni na 
„C itta  Ci M ilano".

M ussolini w ydał form alny rozkaz, aby 
w szyscy  uratowani człon kow ie  ekspedycji gen. 
N obilego pow strzym ali się od udzielania jakich­
kolw iek w yw iadów . „Citta di M ilano ‘ po  odw ie 
zieniu rozbitków , p ow róci do Kingsbay, w celu 
dalszego w spółdziałania w poszukiwaniu p o z o ­
stałych roz.hitkow, Jfo$bile ''stanie przed sądem 
w ojennym

„W YSTĘ P Y 11 POSŁA UKRAIŃSKIEGO  
W  PRADZE.

W  Pradze baw ił z ramienia partji „U n do" 
poseł ukraińsk na Sejm warszawski, Paljew, 
który na zebraniu 250 em igrantów ukraińskich 
w bardzo ostry sposób zaatakow ał p rzyw ód ców  
ukraiński"' em igracji, stojącej na gruncie b e z ­
względnej walki z rządem  bolszew ickim  na 
Ukiainm .

W  kołach  em igracji ukraińskiej krążą p o ­
głoski, że Palj-.w odby ł poufną konferencję z 
przyw ódcą  faszyzm u czesk iego, byłym  gen. Ga 
clą, oraz z przedstaw icielem  sam ozw ańczego 
hetmana Ukrainy, Połtaw ca-O stranicy .

Na konferencji miał być rów nież obecn y  me 
jaki Dr. Szulc, przedstaw iciel skrajnych nacjo­
nalistów  niem ieckich, których  w odzem  jest. 
Hittlor. Ładna kom panja!

NIEMCY W Y D A L A J Ą  M A SO W O  RO­
BOTNIKÓW O BYW ATELI POLSKICH.
Z aczęło  się obecn ie  m asow e w ydalanie z 

Niem iec robotn ików  obyw ateli polskich, którzy 
mieszkają w N iem czech  mniej, niż dwa lata. —  
W ydalon ych  odw ożą  do granicy polskiej żan­
darmi n iem ieccy i nakazują w ydalonym  robotn i­
kom  natychm iast udać się do Polski.

DOŚĆ GO JUŻ M AJĄ!
Dziennik Ltewski „Jaunjas Zinjas" podaje 

sensacyjną w iadom ość, że na Litw ie oczek iw ać 
należy przesilenia gabinetu. W ed le  tej informa 
cji ustąpić m iałby prem jer W oldem aras, a w je­
go m iejsce w szedłby minister w ojny Daukuntas.
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Pismo kom entuje przesilenie jako wynik różnic 
w poglądach pom iędzy prezydentem  Sm etoną a 
WoldemaTąśem na politykę I itwyj. w stosunku 
do Polski. Nieprzejednany stosunek W oldem a- 
rasa do Polski, tłum aczy się jego spekulac,ą na 
w ybuch w ojny m iędzy Sow ietam i a Polską, 
gdyż W oldemaras jesi zdania, że wybuch woj­
ny między Polską a Rosją jest nieunikniony.

8,000 W IERNYCH Na  M SZY ŚW, *
O jciec św. odpraw ił dnia 19 bm. uroczyste 

nabożeństw o w bazylice sw. Piotra w o b e cn o ­
ści 8.000 katoliczek , b iorących  udział w kon­
gresie w łosk iego zw iązku narodow ego kobiet 
katolickich. Na nabożeństw ie obecne by ły  ró w ­
nież przedstaw icielki katolick iego zrzeszenia 
kobiet innych krajów  m. in. z Polski.

ZAM ACH  NA KRÓLA HISZPAŃSKIFGO  
UDAREMNIONY,

Poi cja hiszpańska w padła na trop spiska a- 
narchistycznego, który m ial na celu wykonanie 
zam achu na króla hiszpańskiego, w  czasie u ro­
czystości otw arcia  linji kolejow ej w Cap. Franc.

G łów ny p rzyw ódca  spisku został areszto­
wany. Ponadto aresztow ano 4 osoby , pośrednio 
zainteresow ane w spisku

Przy aresztowanym  sekretarzu związku a- 
narchistycznego znaleziono obszerną kores­
pondencję, zaw ierającą w szystkie szczegó ły  o- 
pracow anego planu zamachu. W  całej K atalo- 
nji dokonuje p o licA  licznych aresztow ań i re- 
wizyj u podejrzanych  osób.

■ i* |  ̂̂ i iw
CO PISZE Ll/D

Raaomyśl W ielki.

ZdawairjfiyKię, że w tak odleglem od więk­
szych środowisk kultury miasteczku, jak Rado­
myśl W ielki w pow. mieleckim", gdzie jeno ćma 
żydów się roi, pij&iaętwo pochłania mieszkań­
ców i zepsucie ogarnia młodzież, gdzie dawno 
nie widiie było żadnego życia organizacyjnego i 
i postępu nie potrafi już nie wpłynąć na 'rozbu­
dzenie ruchu kulturalnego i praaB duchowej.

Myliłby się ktoby tak sądził. Obecnie stara­
niem miejscowych księży powstało tutaj Stowa­
rzyszanie inłodz,ieży żeńskiej, a -dzięki intensyw­
nej pracy SSP Służebniczek rozwija się ono i za­
tacza coraz szersze kola. Ostatnio w dzień Zie­
lonych Świątek obchodziło Stowarzyszenie Świę 
to Drurhen. Dzień ten godnie druchny uczciły, 
przystępując do spowiedzi i Komunji św.; wszyit

kie wzięły udział w nabożeństwie i kazaniu, 
w ktoreńi miejscowy ks. katecheta w żywych i 
gorących słowacli zachęcił je do wytrwania na 
drodze obowiązku i prawdy. Wieczorem tego 
dnia odbyło się. jjrzedstawienie, w którem. wzięli 
udział Hczni goście. W idać, że praca Stowarzy­
szenia interesuje już puhłiczność\.s0

Na jasnem tern tle są jednak i ciemne pla­
my.. N!. p. dziwną j® t  rzeczą, że miarodajne, czyEł 
niki nie doprowadzą do porządku tycli szynka- 
rzy, którzy po całych diiiricli i nocach bez wzglę­
du nato, czy święto,, czy dzień powszedni raczjjj 
amatorów kieliszka alkoholem nieraz aż do u- 
pici i. Co jeszcze gorsze, że w niedziele i święta, 
kiedy kapłan, mszę św.^sprawuje, czy inne na­
bożeństwa odprawia, to wszystkie szynki są 
wtenczas otwarte, a w nich mieszkańcy tutej­
szych okolic rozpijają się, zamiast brać udział 
w nabożeństwie. Obojętnem okiem patrzy na ta  
Rostiiłunek Policji Państwowej, jakoteż i sam  
p. burmistrz..

Prosimy przeto JW P. starostę Pawlicę w Miel­
cu, który słynie z energji i praworządności, by 
raczył wglądnąć w tę bolesną sprawę j. przypo­
mnieć* tutejszym Sśzynkarzom ustawę o zakazie 
sprzedaży alkoholu i zamykaniu szynków w nie­
dziele i święta, gdyż bez Jego wydatnej pomocy 
wszelkie usiłowania będą bezskuteczne. R.

Nowy Sącz.

Dnia 14 lipca odbył się w tutejszym kościele
* paRifjalnym ślub p. W ładysław a 0 ‘1'ćksego —• 

członka Rady Nacz. S. K. L., wybitnego działa­
cza społecznego z p. Marją Kargolówną, nauczy- 
cielką^Jcórką cenionego pedagoga z N. Sącza.

Związek ten pobłogosławił prezes S. K. L. Ks. 
poseł Dr ®zuj.

Redakcja zgrswej strony przyłącza, się do ser­
decznych życzeń dla młodej pary.

Szczepanów (pow. Rczesko).

Tegoroczny odpust ku czci św. Marji Magda­
leny wypadł u nas w tym roku bardzo uroczyś-

• ciejębo nas zaszczycił swą obecimścią Ivs. poseł 
Dr Czuj, który powiedział nam przepiękne kaza­
nie?-Oburzyła nas i całą okolicę wiadomość, że 
naprawiany od dłuższego czasu most kolejowy 
na rzeeże Uszwicy ma być reperowany także w 
niedzielę. Tego jeszcze w Polsce brakowało! Po­
dobno tak chcieli zarządzić panowie inżyniero­
wie z dyrekcji, a z pochodzenia żydzi. Nie wiemy 
co na to powiedzą robotnic^* którzy m ają praco 
Wa)ć na dwie zmiany, a niedzieli gwałcić nie 
myślą.

Czy rzecz ta znana jest decydującym czynni­
kom kolejowym? Jeżeli nie, to tą drogą apeluje­
m y do władz administracyjnych, aby nie pozwo­
liły prowokować uczuć narodu katolickiego. —  
Widocznie na kolejach naszych zaczyna się 
dż-iaćłźle. Oby pogłoski okazały.-się fałszywem i!

Nie-kolejarz.
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KALENDARZ T Y G uD N IO W Y.

Lipiec.

29. Niod/.iola. Marty p.
30. Poniedziałek. Abdoua i Sen.
31 Wtorek. Ignacego.

Sierpień.

1. środa. Piotra w okowach.
2. (.zwartek. N. NI P."Anielskiej.
3. (P.iątek. Zn. św. ,;Szczepaaia.
S  Sobota. Dominika.

P A PYFI^C ł ŻYDÓW SCY. W ładże wpadły na 
•t%Jp nowej szajki osznstór poborowych, którzy 
grasowali na terenie Jaworowa, Erakowca i 
Wielkich Oczu. Okazuje sio. że oszuści ci pozo 
stawali w ścisłym kontakcie z lekarzami, człon­
kami komisyj poborowych. Aresztowani zostąłi 
m. i. Sara \a(Morowa; dwaj bracia Spricli i Un-’,: 
ger. Nazwoska innycli aresztowanych poza. Krau- 
tom, trzymane są u Tajemnicy.

ZGON SŁAW \  EDO D Z IW A K A . W  Nowym  
.Torku zmarł niedawno Aleksander Peaćock, któ 
ry sławny był ze swych ekscentnyczności w ca­
łych Stanin Ti Zjednoczonych. Człowiek teo po­
siadał wibrzynii majńTek i nie wiedział eó z nim 
począć.; Od czasu do czasu miewał przedziwne 
po.niy'śły, na zrealizowanie których wydawał ba­
jońskie sumy. 1 tak pewmego dnia. zakupił wiel­
ki majątek ziemski, /  którego postanowił zrobić 
wzorową farmę Prowa.dził w niej liodowię wi£pa 
nialycłi krów. które pod nadzorem facliowćpw 
musiały codziennie odbywać, specjalną kąpie]; 
rnla^arni.ja umyślnie |>rze.znar'/pnych tło tego 
parobków musiała obowiązkowo codziennie myć 
zęby wszystkim tym krowom. Pewnego znów v»- 
zii Beacock Celem odbycia podróży wynajął sp- 
bie, specja lny pociąg kosztom 26 tysięcy dolarów. 
Znfijriy dziwak liczy) lat"67 i pozostawił ogrom­
ny majątek.

KOGŁr W YD ZIO B A Ł of;ZJ DZIECKŁ. W e  
wsi Panina, na Iłusi Przykacjiarkioj. zdarzył si$ 
nieszczęśliwy wyjiadck wśród niezwykłych oko­
liczności.

Na ŁS-miesięćzne dziecko wieśniaka Serba, 
które baw iło'Się na podworcu domu rodziców: 
napadł nagło ogromny kogut, który wyskoczył 
na,glowe 'dziecku i wydziobał oczy.

Zanim m atkąikiora przypatrywała się tej sre 
pic mogła pospieszyć z pomocą, dziecko zibarło.

ŁTifet)BOCZNI Ł „DOŻYNKŁ , -U P. PREZY­
DENTA IłZiCCZA^OSPOŁrrŁJ V SP A L Ę  śla  
cle.o roku ul&ieg&ajfo odbę(lzi\e'się ta łiulowo-rol- 
nlćza uroczystość i w roku bieżącym a miano­
wicie w dniach 'Sfgjd 27 siąrpnia br. w Spalę. Na 
terenie za( bodnie.) i środkow ej Małopolski po 
powiaty 'Łańcut, Przeworsk, Brzozowy Krosno 
w iyr/nie . organizacją uczestnictwa w ..Dożyn­
kach" zajmuje się w porozumieniu z kąpc.elarją 
('ywilnąiPąna Prezydenta Prezyijum  Krakow­
skiego Oddziału Małopolskiego Towarzystwa roi 
niczego, płac Szczepański 8. W szystkie indowe 
organizacje rolnicze, a więc Okręgowe Towarzy­
stwa rolnicze. Kółka rolnicze, ('kręgowe Związki 
.Młodzieży. Stowarzyszenia mbubieży wiejskiej 
męskie i żeńskie i t. p. winny zwracać się jak 
najryclilej w tej sprawie i zgłosić udział delega- 
cj., zarówno starszych cz.łonków, jąk i m łodzie-, 
ży do właściwych Zarządów Okręgowych Towa­
rzystw rolniczych i to najpóźniej do 10-go sier- 
lmia b r

W Y C IE C Z K A  D O DAN JI. Dowiadujem y 
sie, że z końcem  tego m iesiąca ma w yruszvć 
do Danii w ycieck a  parlamentarna B. B. W . R. 
W  wyc- czce  tej, bv  zapoznać się z życiem  na- 

iszvch w iejskich em igrantów, w eźm ie rów nież 
udział nasz poseł X. Dr, Jan Czuj.

K O N G R E S E U C H A R Y ST Y C ZN Y . Ks Bi-, 
skup Dr T. Kubina w vsłał do sw ych diecezian 
list pasterski w sprawie kongresu eucharystycz 
nego, który odbędzie się w  C zęstochow ie w 
dniach od 7— 9 września br.

W  OBRON IE R FLIG Jl. Z ca łego kraju do 
chodzą w ieści o tłumnych protestach przeciw  
stanowisku sejmu i senatu w spraw ie okólnika 
Bartla. O dbyw ają się w szedzie m anifestacyjne 
pochody i zebrania, tylko M ałopolska spi. D la -1 
czego  m ilczą w tej sprawie nasze stow arzysze­
nia? G dzie są Ligi katolick ie?

ZB R O D N łA  D ZIE C IO B Ó JST W A  W Y K R Y ­
T A  PO KILKU M IESIĄ CA C H . Policja  często ­
chow ska w ykryła zbrodnię dzieciobójstw a, p o ­
pełnioną w kwietniu br. w  C zęstochow ie. G e ­
now efie Szarek przyszło na świat dziecko, któ 
re po 12 dniach um arło nagle i zostało p o ch o ­
wane na cm entarzu. D op iero teraz w yszły  na 
jaw okoliczności, które tow arzyszyły  śm ierci 
dziecka. Szarków nę odw iedzał codziennie o j­
c iec dziecka, a jej narzeczony z zaw odu ogrod ­
nik W acła w  Bęczyński, który pew nego w ’ eczo - 
ra, gdy dzieck o spało spokojnie, w ydobył bute 
leczk ę z „lekarstw em ", dał je Szarków nie, aby 
dała na uspokojenie dziecku. D ziecko po  kilku 
minutach uspokoiło się, lecz nazajutrz zm arło. 
A resztow ano w yrodną parę narzeczonych , al­
bow iem  dzieck o otrzym ało dozę opium. W  m ie ­
szkaniu B znaleziono dow ód rzeczow y,bute 
leczkę z opium. Dalsze doch odzeń .e  w  toku.



N IE B Y W A Ł Y  w y p a d e k  W  DZIEJACH  
SZW AJCAHJI. Jak dpnoszą z Genewy, w miej­
scowości H-órisan u kantonie Apęnceli sąd woj- 
sKowy skazał 10 żołnierzj na 12 tlili surowego 
aresztu, za brak subordynacji oficerom, Dzienni 
ki tamtejsze podkreślają, że jest to pierwśzy 
tego rodzaju smutny wypadek w dziejach Szwaj 
carji.

SZARADA.

Pieiwsze gorącem  tchnie w kucharki lica, 
jakby przy pracy  w największym  upale. v

Nie trzecie drugie, lecz  nasza stolica  —  
m ówią P olacy  o ca łości stale.

i .

$tracny na Lachy”

W yw łaszczon e ze zagona 
Nasze radykały 
Okrutnego se straszaka 
Na wieś zm ajstrowały.

By nie puścić ch łopa  w zboże  
W yrosłe  nie płono,
Straszą ci go srogim Dziadkiem , 
Batem  i koroną.

Putek z Dąbskim  stracha niosą .
I tak se gadają:
—  K iedy dla nas niema żniwa, 
N iech chłopi nie mają.

—  Niechaj lepiej się w ysypie 
Ziarno z tego kłosa,
N iżby ściąć go bez nas miała 
Jakaś chłopska kosa

Nie żal im, że w :eś ruinu|e 
Ta z rządem  niezgoda;
B oć też ch łopski niedostatek, 
To na ich młyn w oda.

, ' - u . .  i

Nr 31 litr. 13

/  /• /' i



Sir 14 „LUD KATOLICKI' Nr 31

Odrodzenie z a u fa n ia ,

4%. pi em ;ow a p ożyczk a  ifrwesf cyjna zostą'-i 
la pokryta drogą publicznej subskrypćji z o- 
grom ną nadwyżką. Zgłoszenia na obligacje po 
życzk i przew yższają znacznie ich ilość w yłożo • 
rią do sprzedaży. Zainteresow anie t' m pap ie­
rem  est pow szechne we w szystkich sferach 
społeczeństw a.

O to d ow ody  odrodzenia  zaufania. Społefeze i 
stw o dało dobitny i m aterjalny w yraz zrozum ie 
nia w artości i korzyści lokaty gotów ki w pap ie­
rze państwowym .

K orzyść Państwa idzie zaw sze w parze 
r korzyścią  jego obyw ateli, w spółpraca  zaś spoć 
łeczeństw a z Rządeip, który nawą państw ow ą 
steruje, musi byc oparta na zaufaniu, by  mogła 
dać pożądane wyniki. Zaufanie to odbyło!

K w ota pożyczk i inw estycyjnej jest w p o ró ­
wnaniu do potrzeb gospodarczych  niew ielka, 
gdyż? cała e m i;ja w ynosi 50 m iljonow złotych , 
lecz  stwierdza ona, Je ludność, dając do dyspo­
zycji Pcfńrtwu z calem zaufaniem swoje oszczę­
dności, jest gotowa do współpracy z Rządem 
dla gospodarczego rozwoju kraju.

Jest to fakt doniosły, napaw ający Dełną otu ­
chą na przyszłość. L, A . F.

Pożyczki meljoracyjne
Państwowego Banku Rolnego.

Na podstawie rozpoizędzenia Ministrów. Re­
form Rolnych, Skarbu i Rolnictwa z,dnia 11 czer 
wea 1928 roku o emisji złotych 7 proc. obligaćyj 
meljoracyjnych Państwowego Banku Rolnego, 
oraz długoterminowych pożyczek w tych Obli­
gacjach udzielanych —  pożyczki meljoracyjne 
w tych obligacjach udzielane s.ą przez Bank spól 
kom wodnym, pó^zczególnym rolnikom (za za­
bezpieczeniem hipotecznem), oraz gminom miej­
skim —  na Wszelkiego rodzaju meljoracje rolne.

Pożyczki udzielane są na okres 15-letni, z tem, 
że splata kapitału rozpoczyna S!g.j'dopiero po u- 
pływie 2 i p ó ł ;lat od dnia wydania pierwszej 
części pożyczki i trwp, w ciągu nastęjmych lat 
•12 i pół.

Podania w sprawi,, przyznania pożyczek 
przyjmowane riJ'są zaSBjfyno przez PańśtMowy 
Bank Rolny w Warszawie, jak i przez poszcze­
gólne Oddziały; gdzie udzielane są szczegółowe 
informacji co do bliższych warunków otrzyma­
nia Dożyczki.

Kupię domek w górskiej okolicy bez grzyba, 
bez lokatora blisko kościoła. Mestayko w Rozdo- 
lc p. Rozdół.

U W A L A !
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie 

mtU&r.ialy na ubranie i kostjumy damskie;, bieliznę 
• -damską i pościelow$j,.gotowe ubrania i płaszcze: 

męskie i dańiskio, kołdry watowe, płótna na bie- 
lizn^i inne wartościowe przedmioty, których cena 
rżeck^ wjhde wynos jifgio z ł o  t y .ć h  — m ożecie u 
"••ii otrzymać z u p e i ni e bezpłatnie. Niema żad- 
i i<?8h ryzyka. N iopowodzenierW ykluczone.

Prosimy nndcshtjnam  prawidłowe rozwiązanie 
obok umieszczonego zadania

? ?
■Ejjjflćjfcły ulożyę. w. kwadracio 9-cio kratkowym 

cyfry od 1 9Uw len sposób. abynsunra dodana po 
"njaili jiro.-tych dala liczbę 15. Lii>zba ta musi się 
pówtorzyc możliwie hlużo razy.

Wraz z zadaniem jirosuny w liście podać do- 
kładny adres, oraz załączyć znaczek pocztowy, na 
co otrzyma W . P. sżczeghlowy prospekt i niespo 
dziankę.

, Posiadamy dużo listów dziękczynnych. 
d o m  W Y S Y Ł K O W Y  „M  E fi K U  R.Y' LODŹ 

oddział Z. 6 skrzynka, pocztowa 487.

UBRANIA
spacerowe, w:zytowe, wieczorowe, pła­
szcze nieprzemakalne, gabardinowc, 
kangarny, bostony, rypsy; jedwabie, 
płótna na bieliznę pościelową i oso­
bistą, kołdry watowe, wszystko w naj­
lepszych gatunkach sprzedajemy z od­
powiednią wpłatą na dogodne wpłaty

od 5 złotych

T Y G O D N I O W O

! CENNIK W Y S Y Ł A M Y  BEZPŁATNIE! !

ŁÓDZKI 
EKSPORT , 

W ŁÓKIENNICZY
Ł Ó D Ź 6, SK R ZYN K A  PO C ZT. 361.
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I Ważna Wiadomość dla cierpiących!
vYszell ie jak  najbardziej uporczyw e bóle reum atyczne, gościec, kurcz 
m ięśn iow y, porażenie, łam anie w krzyżach , ból g łow y , ból zębów  i inne 

podobne przypad łości usuwa w zupełności sławny i praw dziw y

IcLtiomentol
do nacierania

Jedna próba w ystarczy, aby się przekonać, że praw dziw y Ichtiom entol jest najlepszym  
środkiem  tego rodzaju — G łów na fabryka praw dziw ego lch tiorn en tolu :

ł  iboratoriam aptek SZYMONA EDELMANA w  Samborze Nr 25/2.
W y sy ła  się pocztą  za poprzedniern przysłaniem  n ależytości albo za za liczką :

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł. —  10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł.

i«-
I❖
I<s>

! S !  mtk.w  r i E M i E  f  
§  ' f  BIURO ROLN ICZO - TECHNICZNE f

I \ Ż .  ST. N O W A K O W S K I §
fPQ ® w Warszawie, ul. Kredytowa 4. —  Tel. 29134. D
3> m <$>> 4>
ffi jj. prezentacja Fabryki VentzKiego (Unja)

w Grudziądza.
N A L E Ż Y T A  L S O L ID N A  O B S Ł U G A . I

® r+ -

Z  \  I w  1 A  I .’ lv 1
G R A B I E  K O N N E  

!M L O C A  R A  I K 
K I E R A T Y  

P Ł U G  I, B R O N Y  
iii U L T Y  W  A  T O R  Y

ORAZ 31.OTOKY ZASTĘPU- 
JĄ CK KIERATY

^  <S>

§ , _  I  

® H  I<s> ■$>

®w I<s> r j  <$■

® 
|

Dla sekcji maszynowych Kółek i Organizacji Rolniczych 
wyjednywamy kredyt do 3 lat. Na motory rolnicze 

udzielamy kredytu 1 %  roku.

D A R M O  wysyłamy każdemu katalogi i cenniki, K R E D Y T  na 
zakup narzędzi wyjednywamy dla swoich klijentów, K A Ż D Y ’ rolnil: 

może u nas nabyć wszystko co mu P O T R Z E B A .

<*

❖

CHCESZ OTRZyMAĆ POSADĘ? Musisz u kończyć kursa fa­
chow e, korespondencyjne prof. Sekułow icza, W arszaw a, Żóra- 
wia 42. Kursa w yuczają listownie: buchalterji, rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, stenograąi, nauki handlu, 
prawa,* kaligrafji, pisania na m aszynach, tow aroznaw stw a, an­
gielskiego, francuskiego, niem ieckiego, pisowni, (ortografjo 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie prospektów.
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M A Ł E  M O  T.OIR Y
dla gospodarstw rol­
nych na benzynę, naf­
tę lub spirytus od 3 
do 6 koni, stale, prze­
nośne lub przewoźne 

poleca
DOM

HMIDL0W9 - m m
„ G L E B A "

Kraków, ul. Długa 3, 
Telefon .1323. 

Gen, repr. fabryki maszyn łoln iczych  „Trzebią" T. A
P o le c a  r ó w n ie ż  w s z e l k i e  m a s z y n y  r o l n i c z e  na raty .

600  zł. miesięcznie!!!
i v tęcej mogą zarobić panowie i panie 
bez fachowe; znajomości sprzedażą naszego 
artykułu prywatn. Także jako zarobek po­
boczny. Kto widzi jest zachwycony i ku­
puje. Prospekty, wzory i warunki wysyłamy 

po otrzymaniu dokładnego adresu

DOM W Y S Y Ł K O W Y  „ MERKURY, ,

Ł Ó D Ź . A l 16 S K R ZY N K A  P O C Z T O W A  487.

1 ' “ jw y ż s z y  c z a s  s p r o w a d z a ć  S U n e r f o s f a t ^ p o d  z a s ie w  p l o n ó w  i o z im in .

.SU PERFO SF \T„cd..brany do 20 lipea\kosztuje taniej. Bez SUPERFOSFATU 
niema_ tobrych zbiorowej dorodnego ziarna.

Przy zakupnie zwracać uwagę ia znak ochronny '

„ 8  U  P  E  R “
na opakowaniu, gdyż towar z tym znaki .m daje gwarancje doborow ego gatunku. Niską 

cena S I ERFOSFATU umożliwia nawet bardzo intesywne nawożenie 
SU PERFOSFAT zakupujcie w Waszej organizacji rolniczej lub u zaufanego kupca 
Informacji bezpłatnie udziela

Zw. „Prz®mysi 5uperfosfatowy“ Warszawa, Kredytowa 4*

W yd aw ca : „S oó łk a  w ydaw nicza  „Lud K a to lick i". R edaktor odpow iedzialny: M ichał S a batovd cz . 
C zcionkam i drukarni Gronusia i O rłow sk iego K raków , ul. Stolarska 1. 6. tel. 1018.


